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GAZETA LWOWSKA
w y c h o d zi K ażdego p ow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
W e Lwow ie bez dorę­

czenia do dom u . m ies. zl. 2 — , kwart. 6 —
z dostaw ą do dem u . m ics. zł. 2 40 , kwart. 7 —
Na prow incji z prze­

syłką pocztow ą . . mies. zł. 2 40 , kw art. 7 '—
Za grar.icą . . . .  m ies. zł. 5 ' —, kw art. 1 5  —

T e I e t o n v: 
REDAKCK 27  

ADMINISTRACJI 
1 4 -2 7  

Konto PKO Lwów 
JTs 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
o tw arte w olne od opłaty, 

R ękopisów  nadesłanych nic zw raca się.

C E N A
NUMERU

10 ar.

Ceny ogłoszert:
Za } w iersz m ilim etr, (6ij8 cm. szer.) w zw yk łych  ogłosze­
n iach g r  30, w nadesłanem  i w nekroloeach  g r. 30, 
w  krom ce, re re rtu a r, oział gospodarczy, i ask i w tekście 
g r . 70, pod >apłów-iem  na pierwsze' stronic z ł. 7 *- . Za 
jedno s łow o  w drotm ych ogłoszeniach g r .  10, kupno 
i sprzedaż s łow o  g r . 12, m atrym on ia lne. koresponauncie. 
p n w a tn e  s łow o  g r  20, d ła  D oszuk ując y ch  p ra c y  g r . 5. 
Z zastizeżen icm  m iejsc 25 o r t .  Zagram cz. o so r ie . e r . żej

Kodeks
dobrych obyczajów parlam entarnych.

Obóz pom ajowy podjął zdecydow a­
ną walkę o nowy ustrój państwa, o 
złamanie omnipotencji sejmowładz* 
twa. Równocześnie jednak obóz poma 
jow y wypowiedział walkę rozwielinoż 
nionym złym obyczajom parlamentarz 
nym, które wyrażały się w zbyt liberał 
nem ujęciu zasady nietykalności poseł 
skiej i w nazbyt częstem nadużyw aniu 
m andatu dla celów korzyści osobistej 
posłów', czy senatorów, względnie ich 
mocodawców-, wpływowych wybór* 
ców.

Klub B.  B.  już w sejmie poprzednim 
gdy nie rozporządzał jeszcze większo* 
scią, zrzekł się przywileju nietykalno* 
ści poselskiej i głosował za każdym 
wnioskiem o w ydanie posła sądom za 
czyny niezwiązane z bezpośrednim u* 
działem w pracach parlamentarnych.

Kodeksem dobrych obyczajów par* 
lam entarnych ma stać się uchwalona w 
komisji konstytucyjnej sejmu ustawa 
„o niedopuszczalności łączenia niektó* 
-ych stanowisk i czynności z wykony* 
waniem m andatu poselskiego lub se* 
ti a t orski ego".

U stawa kładzie przedewszystkiem 
kres w sposób zdecydowany wszelkim 
próbom  interwencyj poselskich, niedy 
ktow anych względami na dobro ogól* 
iie. ..Poseł nie może zwracać się do or* 
ganów administracji rządowej lub sa* 
morządowej w sprawach przyczyniają 
tych korzyści materjalne poszczególnej 
osobie lub przedsiębiorstwu". Posłem 
nie może być funkcjonarjusz publicz* 
ny, notarjusz, pisarz hipoteczny, bur* 
mistrz komisaryczny. Poseł nie może 
być m ianowany nadzorcą sądowym, 
syndykiem  masy upadłościowej lub 
kuratorem  spraw majątkowych, nie 
może być członkiem władz w instytu* 
cii lub przedsiębiorstwie, których dzia 
łalność opiera się wyłącznie lub pra* 
wie wyłącznie na stosunkach handlo* 
w ych lub finansowych ze Skarbem 
Państwa. Posebadw okat w wykony* 
waniu swych czynności zawodowych 
podlega ograniczeniom, ustanowio* 
nym  przez Naczelną Radę Adwoka* 
cką, z których najważniejsze stanowi, 
że nie może on stawać przed sądem ja 
ko rzecznik strony będącej w sporze 
ze Skarbem.

Projekt powyższy przeszedł w korni 
sji i głosami opozycji. Charakterysty* 
czny ten fakt dowodzi, że dotychcza* 
sowa konsekwentna postawa klubu B. 
B. odniosła zwycięstwo w opinji publi 
cznej. Być może, że i echa afery Stawi* 
sky‘ego we Francji przeorały sumienia 
naszych parlam entarzystów .

Klub B. B. nietylko uchwalił na ko* 
misji p ro jek t omawianej ustawy. Choć 
nie stał się on jeszcze ustawą, prezes 
W . Sławek specjalnym okólnikiem 
wezwał posłów i senatorów B. B„ by 
wyciągnęli z zasad projektu  odpowie* 
dnie konsekwencje, o ile któryś z nich 
zajmuje stanowisko lub wykonywa 
czynności dozwolone dotąd w myśl 
art. 22 marcowej konstytucji, lecz za* 
bronione projektem, nowelizującym 
te przepisy. Ra.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  P O LS K IF  

w BYTOMIU

G lo s y  prasy sowieckiej o p o d ró ży
ministra Barthou do Polski.

M oskwa. 27. III. (PA T.) Komentu* 
jąc podróż francuskiego m in / spraw 
zagr. Barthou do Brukseli, W arszaw y 
i Pragi, „Izwiestie" piszą, iż przekra* 
cza ona ramy zwykłych w izyt dyplo* 
matycznych, będących manifestacją 
istniejącego stanu rzeczy. N a gmachu 
francuskiego systemu sojuszów poja* 
wiły się rysy, których nie można zale* 
pić domowemi środkam i w drodze 
zwykłych rokowań. Trzeba obecnie 
wyjaśnić, czy odbudow a poprzednie* 
go znaczenia powojennych sojuszów 
jest wogóle możliwa, czy też należy 
budować nanowo, biorąc pod uwagę 
nową sytuację międzynarodową. Jeśli 
chodzi o Belgję, dziennik przypomina 
znane wystąpienie premjera Broąue* 
ville, będące wyrażnem odchyleniem 
od linji wspólnej polityki francusko* 
belgijskiej. W  Pradze min. Barthou 

i będzie się starał znaleść kompromiso* 
we rozwiązanie problem atu naddunaj* 
skiego.

Przechodząc do zapowiedzianej wi* 
zyty min. Barthou w  W arszawie, 
„Izwiestia" piszą, iż najbardziej skom*

pl.kow ane zadanie oczekuje ministra 
[właśnie w stolicy Polski. W  momencie 
zawierania sojuszu z Polską, Francja 
miała na względzie ówczesne stosunki 
z Niemcami i Rosją. Uregulowanie sto 
sunków polsko*sowieckich i zbliżenie 
francusko*sowieckie przesunęło z fran 
cuskiego punktu widzenia ciężar soju* 
szu w kierunku stosunków polsko* 
niemieckich. Do tego dochodzi jednak 
zbliżenie polsko*nietnieckie oraz fakt, 
iż nie udało się dotychczas uregulować 
stosunków  polsko*francuskich w dzie* 
dżinie gospodarczej. Dlatego podczas 
swej pierwszej w izyty w Polsce, min. 
Barthou będzie musiał wyjaśnić, na ja* 
kich podstawach oprzeć należy stosun 
ki polsko*francuskie. Zadania podró* 
ży ministra Barthou nie są najłatwiej* 
sze. Podróż ta w najmniejszym stop* 
niu nic będzie przypominała przeglą* 
du uszykowanych sił. W  tych faktach 
należy szukać wyjaśnienia sceptycz* 
nych głosów prasy, zapowiadających 
podróż min. Barthou do krajów  za* 
przyjażnionych.

Represje czeskie wobec mniejszości polskiej.
Budapeszt. 27. III. (PA T). Cała pra* 

sa zajmuje się represjami czeskimi wo* 
hec mniejszości polskiej. „Pester 
Lloyd" oświadcza, iż opinja międzyna 
rodow a z konfliktu tego może się wie* 
le nauczyć. M iędzy Polską a Czecha* 
mi istnieją stosunki przyjazne. Oba 
kraje mają w dziedzinie politycznej 
cele analogiczne. Mniejszość polska w

prześladowanie jest tak gwałtowne, że 
zrównoważony w tycli wypadkach 
rząd warszawski zmuszony już był wy 
stąpić bardzo energicznie. Czyż wobec 
uprawianej przez rząd czeski polityki 
bezwzględnej eksterminacji wobec 
bratniego narodu polskiego, świat mo 
żc jeszcze wierzyć w niewinność Cze* 
chów w postępowaniu ich z zinniejszo

Czechach jest słowiańska. Mimo to j śd ą  węgierską

Jednom yślność poglądów  Francji i Belg ji
w sprawach rozbrojeniowych.

Paryż. 27. III. (PA T ). Dziś rano mi* 
nister spraw zagr. Barthou wyjechał 
do Brukseli. Prasa omawia znaczenie 
tej podróży. ,,Excelsior ‘ pisze, że na* 
próżno propaganda zagraniczna usiło* 
wała dość dowolnie tłumaczyć nieua* 
wną mowę prem. Broqueville'a pra* 
gnąc przeciwstawić Paryż Brukseli w 
sprawach rozbrojeniowych. W yjaśnię 
ma, udzielone w łonie gabinetu belgij* 
skiego, stwierdziły całą absurdalność 
pogłosek o rzekomych nicporozumie* 
niach między obu rządami. Podobnie,

jak Francja, Belgja nie dopuszcza rów 
nież ulegalizowania naprężonych zbro* 
jeń niemieckich. Podobnie, jak Fran* 
cja, Belgja nie myśli o żadnej konwen* 
cji, przewidującej ponow ne zbrojenia. 
Oba kraje są jak najzupełniej zgodne 
co do tego, że rozbrojenie powinno 
być uzależnione od kontroli i gwaran* 
cyj wykonywania przez państwo zobo 
wiązań. Ta jednomyślność poglądów 
niewątpliwie ujawni się jeszcze pod* 
czas rozmów francusko*belgijskich.

- — O -

Echa p rzym u so w e g o  lądow ania
niemieckiego lotnika w Polsce.

Berlin. 27 III. (PAT.) W czasie u roczy­
stości w Gliw icach niem ieckiego zw iązku 
■sportu lotniczego, kom endant g ru p y  górno­
śląskiej dr. V erres o św iadczy ł: C ieszym y 
się z pow odu dojścia do .pokojowego poro­
zumienia z naszym  najbliższym  sąsiadem , 
k tórym  jest państw o polskie. Przed! kilku 
■dniami m iody lotnik-sportow iiec górnośląski 
zm uszony do lądow ania w K ongresów ce,

został z ry ce rsk ą  gościnnością p rzy ję ty  i 
w ystany  zpow rotem  do Niemiec. R ów nież 
a p a ra t w  stanie nieuszkodzonym  zw rócono 
nam bez żadnych trudności. Je s t rzeczą 
zrozum iała, że okażem y tę sam ą rycerska  
gościnność w obec polskiego lotnika spo r­
tow ego, k tó ryby  się zab łąkał na tery torium  
G. Ś ląska.

B. dzierżawcy „Gazety Lwowskiej“ Wojciech Baranowski i dr. 
Marceli Szarota wzywają wierzycieli do zgłoszenia swych pretensyj 
pisemnie w administracji „Gazety Lwowskiej“ przy ulicy Zimoro- 
wicza 15 w terminie do dnia 15 kwietnia 1934 r.

SEN A T W  IR LA N D JI BEDZIE 
ZN IE SIO N Y .

D ublin. 27. III. (PA T). Prasa żywo 
reaguje na sensacyjny krok rządu, 
zmierzający do zupełnego usunięcia 
senatu z konstytucji W olnego Pań* 
stwa Irlandzkiego. Projekt odpowied* 
niej ustawy wniesiono do sejmu naza* 
jutrz po odrzuceniu przez vsenat billu 
przeciwko militaryzacji stronnictw  po* 
litycznych. Uzasadniając konieczność 
tego kroku prez. de Valera powie* 
dziai, że Izba wyższa w swej obecnej 
formie stanowi prawdziwą groźbę dla 
kraju, przeciwstawiając się rządowi i 
przeszkadzając mu w  realizowaniu po* 
lityki, na k tórą rząd ten uzyskał apro* 
batę kraju. W  tych warunkach rząd, 
nie przesądzając w zasadzie istnienia 
drugiej Izby, zdecydował, że senat w 
tej formie, w jakiej istnieje, na zasa* 
dzie art. 12 konstytucji, musi oyć 
zniesiony.

„ Ih c  Irish Press" uważa, że projekt 
ustawy jest równoznaczny ze zniszczę* 
niem ostatniej tw ierdzy potęgi brytyj 
skiej w W olnem  Państwie.

W Y PA D K I l u t o w e  p r z e d  k o *
M ISJĄ PA R L A M EN T A R N Ą .

Paryż. 27. III. (PA T ). Komisja par* 
lamentarna, badająca w ypadki lutowe, 
przesłuchała dep. Bergerie co do szcze 
gółów dotyczących uzbrojenia niektó* 
rych ugrupowań skrajnie lewicowych. 
Przedewszystkiem Bergerie omówił 
szczegółowo działalność organizacji 
Jeneusse Patriotę, Camelots du Roi, 
C roix de Feu, i solidarności francu* 
skiej. U grupow ania te są zdecydowa* 
nie faszystowskie. Dep. Bergerie do* 
magał się w swoim czasie rozbrojenia 
tych organizacyj.

G E N E R A Ł  U  SĘD Z IEG O  SLED* 
C Z E G O .

Paryż. 27. III. (PA T ). Gen. Bardie 
de Foutton przybył wczoraj do pałacu 
sprawiedliwości, wezwany przez sę* 
dziego śledczego. Obrońca jego zwró* 
cił się do straży więziennej o usunię* 
cie fotografów. Po przesłuchaniu, ge* 
nerał potrafił wym knąć się fotogra* 
foin, którzy dopadli go jednak nad Se 
kwaną. D oprow adzony do wściekłości 
generał rzucił się na jednego z nich. 
W yw iązała się bójka, której kres po* 
łożyła policja.

ZAJŚCIA W CLEVELAND.

Cleveland. 27 111. (PAT.) W  zw iąaku zc 
strajk iem  w p rzem yśle  tkackim  doszło do 
gw ałtow nego  zajścia. Policja konna kilka­
k ro tn ie  szarżow ała  przeciw ko dem onstru­
jącym  tłum om , sym patyzu jącym  ze s tra j­
kującym i. W.końcu policji udało się rozpró­
szyć m anifestantów  po użyciu bomb łza­
w iących.

ROZEJM W STRAJKU TAKSÓWEK.
N. J°rk. 27 111. (PAT.) B urm istrzow i N. 

Jorku . La Guardii, udało się doprow adzić 
do rozeim u w  strajku  taksów ek.

WZGLĘDY DLA UCHODŹCÓW NIEM.
W U. S . A.

WaszynKton. 27 III. (PAT.) Kom itet mia­
now any p rzez  sekr. stanu sp raw  p racy  i 
im igracji zaleca specjalne w zględy dla u- 
chodźcówj niem ieckich. Spraw ozdanie pod­
k re ś la  tradycy jną  politykę Ameryki, udzie­
lającej schronienia w szystkim , k tó rzy  są 
zm uszeni uciekać p rzed  prześladow aniam i 
rew izyjnem u narodow ościow em u czy  też 
politycznem i.



2 G A Z E T A  LW O W SK A  nr. 80 z dnia 28 marca 1934.

Dziennik rumuński o p. Marsz. Piłsudskim.
Bukareszt. 27. III. (PA T ). Dziennik 

„Indreptarea", organ marszałka Ave> 
rescu zamieszcza obszerny artykuł po* 
święcony osobie M arszałka Piłsudskie 
go. Dziennik podkreśla, odniesione 
dzięki M arszałkowi ostatnie sukcesy 
w polskiej polityce zagranicznej na nnj 
donioślejszych dla Polski odcinkach 
rosyjskim i niemieckim. Sukcesy te za* 
pewniają, zdaniem autora pokój nie*

tylko Polsce, lecz wogóle Europie i 
dlatego wniosek U niwersytetu Jagieł* 
lońskicgo o przyznanie Panu M arsza!' 
kowi pokojowej nagrody N obla ,za* 
sługuje na gorące poparcie. N agroda 
taka, udzielona wielkiemu budowni* 
czemu pokojowego współżycia narodu 
wywołałaby radość i dumę nietylko w 
Polsce, lecz i w zaprzyjaźnionej z nią 
Rumunji.

Konferencja prasowa w  Ubezpletzalni Saołecz.
we Lwowie.

U B E Z PIE C Z E N IA  SŁUŻBY D O M O W E J. -  Z G Ł O SZ E N IA  O PO* 
M O C  LEKARSKĄ. -  N A G Ł E W Y  PA D K I.

Wiadomości bieżące.
Wtorek27

marcó 1934

J a n a  D am asc. 
Jutro : J a n a  Kapistr. 

W schód słońca 5 24 
Zachód „ 18-00

„M istrz

M.

W  sobotę odbyła się w Ubezpie* 
czalni Społecznej we Lwowie konferen 
cja prasowa pod przew. Dyr. dr. Szum 
skiego.

Konferencję zagaił dr. Szumski i u* 
dzielał cały szereg informacyj.

W  sprawie ubezpieczenia służący 
domowej wyjaśniono, że wynagrodzę* 
nie jej składa się z gotówki i wynagro 
dzenia w naturze, oznaczonego na 30 
zł. miesięcznie. W artość wynagr. w na 
turze plus w gotówce — stanowią pod 
stawowe wynagrodzenie, od którego 
oblicza się składkę ubezpieczeniową.

W e Lwowie składka od służącej, 
k tóra pobiera n. p. 30 zł. w gotówce, a 
razem z wynagr. w naturze 60 zł., pra* 
codaw ca. opłaca zależnie od miesiąca 
(ze względu na ilość dni) zł. 6.58 — 
8.22. Służąca zaś opłaca 56—70 gr. Dla 
dozorców domowych wynagrodzenie 
w naturze (lokal, kluczowe) przyjmu* 
je się we Lwowie 20 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia o pomoc lekarską w do* 
mu chorego przyjm ują biura zgłoszeń 
wszystkich przychodni dzielnic, od

Sport i W ychowanie Fizyc zn e
W alne zgrom, oddziału Poisk, Zw. 

D ziennikarzy i Publ. Sport, odbędzie 
się najbliższą środę 28 b. m. o godz. 
17.30 w lokalu A. Z. S. (gmach now y 
U niw ersytetu, wejście od ul. Kościu* 
szki, budynek Collegium M aximum).

W alasiewiczówna otrzym ała wielką 
hon. nagrodę sportową. Komisja na* 
dawcza wielkiej honorowej nagrody 
sportowej za najlepszy wyczyn polski 
w r. 1933 postanowiła jednomyślnie 
przyznać wielką honorow ą nagrodę 
sportową za r. 1933 ponownie Stanisla 
wie W alasiewiczównie, która temsa* 
mem zdobyła ją na własność.

Z okazji 40*lecia wznowienia igrzysk 
olimpijskich odbędzie się w Atenach 
doroczny kongres olimpijski z udzia* 
łem przedstawicieli 42 państw,

W  Nowym  Jorku  rozpoczął się mecz 
tenisowy pomiędzy Francją i Amery* 
ką. Po dwóch dniach prowadzi Ame* 
ryka 3:0. Mecz odbyw a się w hali kry* 
tej.

W  meczu piłkarskim  o mistrzostwo 
świata W łochy odniosły zwycięstwo 
nad Grecją w s to s u n k u  4:0 (2:0T

Giełda z  dnia 2 7  marca.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.

N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, życic i 
jęczmieniu po cenach w ram ach dotychcza­
sow ych notow ań. T endencja u trzym ana, u- 
sposobienie spokojne. Pszenica zbiorow a 
(ceny pa rita s  P odw oloczyska) 17— 17.25, 
pszenica dw orska  (loco w agon  Lwów ) 20.50 
—20.75, ży to  jednolite 13.75— 14, jęczmień 
przem iałow y 1050— 10.75. Inne kursy; nie­
zmienione.

WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgia 123,80, G dańsk 172,80,

H olandia 357,55, Londyn 27.08—27.07, N. 
Jo rk  czeki 5.30, N. Jork  kabel 5,30 1/4, P a ­
ryż  34,95 1/2, P ra g a  22,03 1/2, Szw ajcaria 
171.25, W iochy 45,57, Berlin 210,60. Papie­
ry państw ow e: 3 prc. p o t. budow lana 42,75, 
4 prc. poż. inw estycyjna 112.50— 112,00— 
112.50, 5 prc. poż. kol. 57,00, 6 prc. poż. 
do larow a 73,00, 7 prc. poż. stabilizacyjna
58.50 58,12—58.25. Akcie: B ank Polski
78.75. Dolar w obrocie p ryw atnym  w  W ar­
szaw ie 5,28 1/4.

godz. 8—15, zaś od godz. 15—20 biuro 
zgłoszeń przy ul. Fredry 2, dla całego 
Lwowa, telef. 3*61 i 34*88. W  niedzielę 
i święta jest czynne tylko biuro zgło* 
szeń przy ul. Fredry 2 od g. 8—12 dla 
całego Lwowa. W  czasie, kiedy biura 
są nieczynne, a zachodzi nagląca po* 
trzeba wezwania lekarza do domu, 
należy się zwracać do lekarzy Ubez* 
pieczalni Społecznej wprost, przyczem 
w pierwszym rzędzie winno się wzy* 
wać lekarzy rejonowych.

W  razie zachorowania w śród obja* 
wów, które pozwalają przypuszczać, 
że zwłoka groziłaby mebezpieczeń* ] 
stwem życia, a lekarz Ubezpieczalni | 
jest bezwarunkowo nieosiągalny, mo* 
zna wezwać do udzielenia pierwszej 
pomocy innego lekarza. Zw rotu należ 
ności za pomoc lekarską dokonuje 
Ubezpieczalnia Społeczna.

PENSJE ZA KWIECIEŃ BEDA WYPŁA­
CONE 30 B. M.

Na innem miejscu donosimy o in terw en­
cji S tow arzyszen ia  U rzędników  u kom pe­
tentnych  wfaidz w  spraw ie w ypłacenia, pen 
syi za kw iecień w  term inie w cześniejszym  
ze w zględu na przypadające w  dn. 1 k w ie ­
tnia br, św ięta.

Jak  się dow iadujem y w  ostatniej chwili 
odnośne zarządzen ia zo sta ły  już w ydane i 
pensie zostaną  w ypłacone w  piątek, 30 lun,

Z A P O M O G I D LA  SAM ORZĄ* 
D O W  W  OKRESIE W IO SE N N Y M .

Kom unalny fundusz pożyczkowo* 
zapomogowy, przyznający związkom 
samorządowym zapomogi zasadniczo 
na jesieni każdego roku, postanowił w 
okresie wiosennym r. b. rozdzielić do* 
datkow o pewną ilość zapomóg. Zebra 
nie specjalnej komisji dla rozdziału za 
pomóg odbędzie się w maju b. r. N a 
posiedzeniu tem rozpatrzone będą pro 
śby tych związków samorządowych, 
które złożyły względnie w  najbliż* 
szym czasie złożą odpow iednio um oty 
wowane podania o przyznanie zapo* 
mogi.

Z A R Z Ą D Z E N IA  M IN . KOM U NI* 
K A C JI W  SPR A W IE  R U C H U  
Ś W IĄ T E C Z N E G O  N A  K O LE JA CH

W arszaw a. 27 III. (PAT.) W zw iązku zc 
zbliżającem i się św iętam i W ielkiejnocy Mi­
n is ters tw o  Komunikacji w ydało  szereg  za­
rządzeń , m ających na celu zapew nienie 
możliw ie jak najw ygodniejszej podróży k o ­
leją podczas m asow ego ruchu św :ątecznc- 
go. O statn io  w  M inisterstw ie Komunikacji 
odbyła  się konferencja delegatów  w sz y s t­
kich d y re k c ji kolejow ych, na k tórej w y­
dane zostały  instrukcje w, sp raw ie  .pocią­
gów dodatkow ych, inform ow ania na czas 
o niich publiczności oraz zapew nienia pasa­
żerom  możliwie iak najbardziej dogodnych 
w arunków  podróży.

TEATR WIELKI:
W torek  godz. 19.30 P rem iera  

Manoile‘‘.
Ś roda godz. 20.15 K oncert P. T 
C zw artek  tea tr zam knięty. 
P ią tek  tea tr zam knięty.
Sobota tea tr zam knięty.

TEATR ROZMAITOŚCI:
W torek  godz. 19.30 „C andida" 
Ś roda godz 19.30 „W aterloo". 
C zw artek  te a tr  zam knięty. 
P iątek  tea tr zam knięty.
Sobola tea tr zam knięty.

KINOTEATRY:
ADRIA: ..D ziew czyna z piekla“ oraz 

„G w iaździsta esk ad ra"
A PO LLO : .Ś m iut należy do ciebie '1.
ATLANTIC: ..Miłość w śród puszczy".
CASINO: ..Pilnuj sw ego m ęża".
COLOSSEUM . ..O bław a", rew ia „Gdv 

św iatło  zgaśnie"
CHIMERA : ..Miłostki baletn icy".
GRAŻYNA: ..Żebrak z B agdadu" oraz

rew ja.
KOPERNIK: „Nic jestem  aniołem "
MARYSIEŃKA: „S erce w łóczęgi", rewja 

„Damy, co m am y".
MIRAŻ: „W  cieniu K rzyża"
MUZA: .P ożegnan ie  z grzechem ".
PA ŁA CE: Eugeniusz Bodo P ieśn iarz  W ar 

szaw y.
PAN: .K urtyzana" oraz rew ia.
PA SA Ż: „Św. F ranciszek  z A syżu" oraz 

„Zjazd katolicki we W iedniu".
R A J : .M iłość  w  aucie".
ST Y L O W Y : „Naucz mie kochać" oraz 

rew ia
SŁO N C E: ..Demon w ielkiego m iasta" oraz 

rew ja.
Ś W IT : ..Pieśń nocy".
UCIECHA: ..M ężowie i żona"1 oraz re­

w ia.

w uaszem  mieście w  dniach 2 1 3 kw ietnia 
br. w poniedziałek i w  w to rek  w sali Ka­
syna i K oła L it.-A rt. o godz 20-te.i. Dochód 
prze?;naczonv na zasilenie funduszów  po 
zm arłych L poległych .policjantach.

— Teatr Wielki. Dzisiaj, w e w torek, uro­
czysta  prem iera w spaniałego dram atu naj­
św ietn iejszego rum uńskiego p isarza dobv 
w spółczesnej Luciana Blaga p. t. „M istrz 
M ariole" W ystaw ien ie  tego utw oru o naj­
w yższych  w artościach  literackich  i sceni­
cznych stanow i w yjątkow o w ażny  moment 
w  initelektualncin w spółżyciu Polski i Ru­
munii, a najlepszym  dow odem  zrozum ienia 
w ażności tego  zdaraenia kulituralneiso. jest 
olbrzym ie zain teresow anie zarów no calei 
p rasy , jak i sfer in telektualnych obu k ra ­
jów.

— Teatr Rozmaitości. ..C andida" (Abon. 
15) najgłośniejsze dzieło G B. S haw a ode­
g ran e  bedzie dzisiaj we w to rek  w  T ea trze  
R ozm aitości. Publiczność oklaskuje rzęsiś­
cie zarów no subtelna i piękna sztukę, iak 
i w szystk ich  w ykonaw ców  poszczególnych 
ról.

— „Waterloo*1 \y  Raorta lako przedsta­
wienie losowane. W e środę, dn ia  28 bm. o 
godz. 7.30 w ieczorem  odbędzie sie w  T ea­
trze Rozm aitości p rzedstaw ien ie  losow ane. 
O degrana zostanie ostatn ia  now ość lw ow ­
skiego lóterata i felietonisty  W. Raorta p. t. 
„W aterloo" W szystk ie  miejsca w  cenie 1 
zl. sa roz losow yw ane w biurze „Fot-A bo- 
R ad“ . plac M ariacki 9. tel. 2656.

 O---
— C°|Osseiim. Tylko jeszcze dziś i iutro 

na scenie „C olosseum " odegrana zostanie 
w esoła rew ja „Gdy św iatło  zgaśnie" oraz 
film ..O bław a".

— K lno-rew hi ..Marysieńka*1, Znakom ita 
rew ja „D am y co m ainc" g rana bedzie ty l­
ko do środy  28 bm.. oraz f.i.lni „Serce włó­
częgi".

— KlnO-rewia „Stylowy". Szaszkiew icza 
5. O statnie dw a dni rewijl p t. „W iosna 
sic budzi". N a ekranie film p t. „Naucz 
mnie kochać".

DAJ GROSZ NA CELE TOW A­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

KOMUNIKATY.
—  Z sali Colosseum. W ielkie za in tereso ­

w anie w yw ołała  zaipowiedż koncertu  po­
rankow ego p. Igo Schragera  teno ra  lirycz­
nego scen- zagranicznych, k tó ry  odbędzie 
sic dnia 1 kw ietnia o godz. 12 w  południe.

—  W ycieczka Syndykatu Dziennikarzy 
Lw. w raca z W iednia, w dni,u 28 bm. (ś ro ­
da) o godz. 22.40. Z w ycieczka przybyw a 
do Polski okoto 350 Polaków , zam ieszka­
łych w  Austrii, k tó rzy  zabaw ia w Polsce 
trz y  tygodnie

— Leon W yrw icz. N ajw eselszy z hum o­
rystów  Leon W yrw icz w ystani gościnnie

KORZYSTAJ Z  OKAZJI!
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’a

sprzedaje przez krótki czas 
modne trykotarze wszelkiego rodzaju po jednolitej cenie zł. 6*90 
Pończochy Jedwabne z strzałkami . z ł .  1*90
Pończochy z matowego Jedwabiu w  najw yższym  gatunku zł. 2*90

k r o n i k a  m i e j s k a .

Podatek od 9zyldów w sklepach ty* 
toniowych. Kupcy tytoniow i wystąpili 
z żądaniem, aby nakazane rozporzą* 
dzeniem rządowem szyldy z napisem 
„sklep tytoniow y" wolne były od po* 
datku komunalnego. Min. spraw we* 
wnętrznycb zdecydowało, iż mimo na 
kazu umieszczenia, szyldy te nie są 
wolne od podatku komunalnego, gdyż 
posiadają charakter reklamowy.

N auka łaciny w gimnazjach. Min. 
W . R. i O. . zarządziło, iż uczniowie 
obecnej klasy IV. w gimn. mat.*przyr„ 
którzy nie otrzymają promocji do kia 
sy V., a zechcą pobierać naukę w kia* 
sie II. nowego gimn., muszą w ciągu 
roku szk. wyrównać zaległości w za* 
kresie języka łacińskiego.

Temperatura w dnin dzisiejszym . 27 br. 
w ynosiła : o, godz. 7 ciśn. bar. 732.8. temp. 
+ 5 .3 , o godz. 13 c. b. 735.2, tem,p. + T .6 . 
W czoraj 26 bm o godz. 9 c. b. 7.31.4. temp. 
+  13.5.

W łamanie. Do sklepu spożywczego 
przy ul. Rutowskiego 23, dostali się 
nieznani sprawcy przez wybicie otwo* 
ru w piwnicy i skradli tow ary spożyw 
cze na kwotę 1300 zł.

Rozpruta kasa. W  nocy z 26 na 27 
b. ni. nieznani sprawcy włamali się 
przez sufit do biura spedycyjnego fir* 
my N . Chamajdes, przy ul. Sykstu* 
skiej 8, gdzie rozpruli systemem far* 
iuszkowym  kasę, z której skradli oko 
lo 400 zl. zaś 4600 pozostawili nie* 
tknięte.

Z S A LI S Ą P O W E J.
W yrok  zz antypaństw ow y referat.

19*letnia uczenica seminarjum naucz, 
we Lwowie Olga Cymbista, oskarżo* 
na o wygłoszenie w dniu 6 marca b. r. 
wobec uczenie III. i IV  r. seminarium 
referatu gloryfikującego Jarosława Lu 
bowicza za napad na listonosza na uli* 
cy Gródeckiej, została wczoraj po prze 
prowadzonej rozprawie skazana na 4 
tygodni więzienia z zawieszeniem na 
trzy lata.

 o-------

Z K R A JU .

N ow e miasta w  M alopolsce W schód 
niej. Rozporządzeniem Min. spraw 
wewn. podniesione zostąły dó rzędu 
m iast gminy: H usiatyn, Tłuste i Miel* 
nica w W ojew ództw ie tarnopolskiem .

Drzewo czeskie w G dyni. D o Gdy* 
ni nadeszły w tych dniach większe 
partje drzewa czechosłowackiego, jest 
to początek współpracy Czechosłowa* 
cji z naszymi portam i na większą ska* 
!?•

Święto Huculszczyzny. N a posie* 
dzeniu sekcji turystycznej Towarzy* 
stwa Przyjaciół Huculszczyzny w Sta* 
nisławowie przyjęto plan rozbudow y 
schronisk i ustalono term in Święta H u 
culszczyzny na dni 7 i 8 Iipca.

Tow. Przyj. Z . S. w Przemyślu. 
Konstytuujące zebranie Towarzystwa 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego ocl* 
było się onegdaj w  Przemyślu. W ybra 
no zarząd w składzie: gen. Głuchów*
ski, prezes, ks. Leon Sapieha i płk. Li* 
chtarowicz wiceprez., star. Remiszew* 
ski, ppłk. Fonferko, ks dr. W ąsik, 
pułk. Dragatowa, prezyd. m. Przemy* 
śla Chrzanowski, prez. Sądu Okręg. 
Podwiński, insp. Bem, sęd. Krynicki, 
i inż. Kuczyński. P rotektorat objął p. 
woj. lwow. Belina*Prażmowski.

Proces o nadużycia w Rzeszowie. W  
Przemyślu toczy się proces o naduży* 
cia w 20 p. u. w Rzeszowie. St. wachm. 
Kasper Lichota oskarżony jest o przy* 
właszczanie strawnego i wpisywanie 
fikcyjnych nazwisk do wykazów.

— Eksmisja redakcji „Naprzodu**. W  są­
dzie okręgow ym  w  K rakow ie odbyła  się 
rozpraw a, w ytoczona p rzez  Kasę C horych 
przeciw ko T ow arzystw u  „Dom Robotni­
czy" o eksm isję z pow odu zalegania z o- 
p ła tą  czynszu. Sąd w y d a ł w yrok, za rządza­
jący  eksm isję z dniem 31 bm. W  domu 
tvtn m ieszczą sie biura Zw iązków  Zaw odo-
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L W O W IE , i
zawiadamia swoich członków, żc w ! 
środę 28 marca b .  r. o godz. 19*tej ,w | 
sali Rady Grodzkiej BBW R. Lwów, j 
Sykstuska 10, wygłosi p. dr. Beatricze ■ 
Ż ukotyńska odczyt p. t.: „Problem i

wspólż ycia polsko-ukraińskiego

i iPr̂ acû hcr bóiom.
/  ' t a b iń t b l

A S N R I ł l
Do nabycia w e wszystkich aptekach.

Obrady n o ta rju s zó w  w e  L w o w ie .

wjłch ' O rganizacj-j Socjalistycznych oraz 
i-eilahcja „NaprzoclTf

— \Vydalanie obyw aleli czechosłow a­
ckich i  Polski. W z.wiązku z ostatnim i w y -  
stępiem anii an4i-polskimi w  C zechosłow acji 
w ładze adm inist. acyjnc cofnęły p raw o  po­
bytu w  Polsce 21 obyw atelom  czcdfoslo - 
wacl; ' i. w śród których znajduje się mię­
dzy ;:sr>> mi kilku przem ysłow ców  i kupców .

— Nieznaczna zw yżk3 kursu dolara, Na 
Zieldzir w arszaw skiej oraz na w szystkich 
cieluacfi europejskich przy  ten den cji na 
ogól spoko juty data się w czoraj zawwMżyć 
pewna zw yżka kursu dolara.

— Bójka na żebranin Str°nnict\va N ar0 
iłowego. W Skurczu pow iat S ta ro g ard  od- 
byw ał?' się zgrom adzenie S tronnictw a N a- I 
rodow ego, w czasie którego pow stał tu ­
mu-' : hałas oraz bójka. Poniew aż przew o- 
dnifprfcy nie m ó fl opanov nć zam ieszania 
zuhrarie  zostało przez policję rozw iązane.

— W pływ y z pożyczki narod°weJ. Ido 
dnia 24 bm. w pływ y z pożyczki narodow ej 
w yiw sza kw otę 269.502,000 zł. Zaległości w  
kii kurach rat są minimalne i sięgajg z a le ­
dwie 2 mila o nów zt.

— Katastrofa budowlana. W czoraj w go ; 
dżinach popołudniow ych podczas rozbiórki 
slarego  gmachu dw orca głów nego w  W ar­
szaw ie zaw aliła się ściana od strony  pe­
ronu. przysypiając k-ilku robotników . Jeden 
z  nich poniósł śm ierć. 5-chi jest rannych. 
Sliaw- --gnioMW w ydoby ła  ofiary w ypadku 
z po»J gruzów .

— W yplata pensyj za kwiecień. Ponie­
w aż v.' -dniu 1 kw ietnia przypada w  roku 
bieżącym  p ierw szy  dzień W ielkiejuocy, 
S tow arzyszen ie  urzędników  państw ow ych 
poczyniło staran ia  o p rzyspieszenie w y p ła ­
ty  poborów  za kw iecień. W y.ołaia ta  ma 
nastąp ić  praw dopodobnie w  czw artek  lub 
piątek bieżącego tygodni..

— Główna rura wod0ciąg°w a pęk ła  o- 
negdai w W arszaw ie  u zbiegu ul. Targow ej 
i Zabkow skiej. Siła napom  w ody by ła  tak 
znaczna, iż zerw ała  bruk n a  znacznej prze­
strzeni. a woda biła do w ysokości 2 pię­
tra. Po czterogodzinnej pracy- uszkodzenie 
!iupra\v'ono.

— Wyrok w procesie przemyskim. W  to­
czącym  się przed sądem  okręgow ym  w 

'P rzem yślu  procesie p rzeciw ko podkom isa­
rzow i s traży  granicznej F rydiew ieżow i o 
nadużycia zapadł w yrok , m ocą k tórego  
Frydilewicz skazany zosta ł na cz te ry  lata 
u ęziema.

—  POżar fabryki w Lodzi. W  zabudow a­
niach fabrycznych  W ienera w  Łodzi p rzy  
ni. Cegiehrianej w ybuchł w czora j olbrzym i 
pożar, w w yniku k tórego trzy p ię tro w y  bli­
ny nek spłonął praw ie doszczętnie. W p ło- 
nTemacli poniosły7 śm ierć cztery  osoby, 13 
osób ciężko rannych odw ieziono do szpita­
la. Kołnisja techniczna stw ieidziła  skarnla- 
liczne w arunki, w jakich pracow ali robo­
tnicy. B rak było najprym ityw niejszych  p rzy  
rządów  pożarniczych.

w  sobotę i w niedzielę odbył się we 
Lwowie wielki zjazd notarjuszów z 
całego terenu lwowskiego okręgu Ape 
lacyjnego a to w związku z walnem 
z.ebraniem notarjuszów, które odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem pre* 
zesa p. Sokola. N a zebraniu obecnycli 
było 133 notarjuszów. W obec likwida 
cji Izby7 notarjalnej w Przemyślu, ma* 
ją tek Izb lwowskiej i przemyskiej prze 
kazano nowej Izbie notarjalnej lwów* 
skiego O kręgu Apelacyjnego.

W ybory  nowej Rady notarjalnej da* 
ly w ynik następujący: pp. Sokol, Wit* 
vąicki, Szefer, Typrowicz, Lahodyński, 
dr. Sawicki, dr. Trzos, dr. Szymusik, 
G órski, Ziemnowicz, dr, Bejnarowicz.

Haniebna rola policji gdańskiej.
Obywatel niemiecki z Sopot, Polak, 
Franciszek Ziehman, po uroczysto* 
ściach Święta morza w G dyni w ub. r. 
w których brał udział, został areszto­
wany przez policję gdańską i 
wywieziony w dniu 19 lipca ub. r. 
najpierw  do więzienia w M ałborgu, a 
następnie w lutym  w głąb Rzeszy do 
obozu koncentracyjnego w O snabruck, 
gdzie przebywa dotąd.

ZE ŚWIATA.

— Nowa k o n s ty tu c ja  a u s tr ia c k a  nie b ę ­
dzie zaw iera ła  postanow ień przeciw ko po ­
w rotow i H absburgów , trudniejsza jednak 
będzie sp raw a zniesienia konfiskaty  ich 
m ajątków . A rcyksiążę O tto tria odw iedzić 
w lecic Aiiistrję.

Następnie na posiedzeniu pierwszem 
nowej Rady notarjalnej prezesem Ra* 
dy wybrano posła p. Sokola, wicepre* 
zesem dr. Typrowicza.

Zgrom adzenie wysłuchało sprawoz* 
dania prezesa w sprawie tworzenia no 
wych kadr pracowników w noiarjacie 
przez przyjmowanie do zawodu prze* 
dewszystkiem pracowników z ukończo 
ncini studjaini prawniczemi.

Uchwalono stworzyć fundusz doraź 
nej pomocy dla wdów  i sierót po no* 
tarjuszach.

Do Komisji rewizyjnej wybrano pp. 
. Woycickiego, M isky‘ego oraz zastęp* 
| ców pp. Moczulskiego i Ziembę.
1   O----

— W ybory w e W l°szech. W  niedzielę 
odbyw ały  się w e W łoszech w ybory  do 
parlam entu. Z tej okazji odby ły  się liczne 
m anifestacje na cześć M ussoliniego i u stro ­
ju faszystow skiego . Zai listą  rządow ą n- 
św iadczylo  się 10.041,997 osób, przeciw ko 
15.2(75.

—  fu e ra  D an k o » a . W ielką sen sac ję  w 
BueriOs A ires w yw ołało  zam knięcie „Banco 
Comnierciail del Piłata1*, k tó rego  d y rek to ­
rzy  zbiegli, popełn iw szy  o szustw a n a  su­
mę 4 m ilionów  pezów . L okal banku opie­
czętow ano, za zbiegłym i dyrek to ram i roz­
pinano lis ty  gończe.

Likwidacja obozu koncentracyjnego. W  
Ankeobulkf w  Badenii zlikw idow ano obóz 
k on cen tracy jn y . P ozosta łych  w  obozie 30 
w ięźniów  przew ieziono do Kislau.

— G w altoWny orkan spow odow ał zaw a-

I ci lic się w ielu domów w  N ow ym  Orlea­
nie. Z pod gruzów  w ydobyw ają się jęki 
rannych. L iczba zabitych i. rannych nie 
jest na razie ustalona.

—i Zam ach na p rezydenta R oo seve ita?  
Z W aszyngtonu donoszą, iż w apartam en­
tach p ryw atnych  prezydenta  R oosecelta  
p rzy trzy m an o  pew nego osobnika, k tó ry  za­
py tan y  o cel przybycia , odpow iedział, że 
p ragnął w ręczyć prezydentow i pisem ną 
p ro śbę . M ężczyzna ów  czyni w rażenie o- 
blykancgo. Policja prow adzi dochodzenia 
w tej spraw ie.

Program radjowy.
W torek. 27 m arca.

Lwów  Godz. 16.55: K oncert ork. sm yczko 
wei P . R. 17.50: B iuletyn tiy r. kolej. 1S: 
N abożeństw o z kapHey M atki Boskiei w  
C zęstochow ie o raz  pieśni w  w yk. chóru 
(audycja transm itow ana na rozgłośnie S ta­
nów Zj. A m eryki Pól.). 18.30: R ecital fo r­
tepianow y G. Konatkowskie.i. 19.03: ..Ś w it-  
tir i cienie w spółczesnej A m eryki41. 19.25: 
Felieton aktualny. 19.40: W iad. sport. 19.47 
Dzienniik w ieczorny. 20.02: M uzyka popu­
larna z p ły t. 2020: P ieśni v .ielkopostne w 
w yk. chóru kościo ła św . E lżbiety  w e  Lw o­
w ie. 20.40- K w aurans literacki. ..Sta(iw. w 
Lubahiiu**. Legenda podhalańska. 20.57—24. 
T rans, z M ediolanu z tea tru  „La Scala". 
O pera ,.Dyibuk“ L. Rooca.

Środa. 28 m arca.
Lw ów . Godz. 7— 8: A udycja po ranna  

11.40: P rzeg ląd  prasy . 11.57: S y g n a ł czasu. 
12.05: M uzyka sym foniczna z ply.t 12.55: 
D: ennilk południow y. 15 25: G iełda. 15.40: 
U tw ory  fort St. N aw rockiego 16.10: P ro - 
g ła n t dla dzieci. 16.40: „L isty  i programy** 
16.55: Słynni a rty śc i —  W . L andow ska 
(k law esyn). Br. H uberm an i skrzypce) — 
oly ły . 17.05: ..Znaczenie społeczne kumtury 
duchow ej dla kobiet** w ygł. p. T„ M ianow ­
ska. 17.20: K oncert w  wylk. Poznańskiego 
Chórul K atedralnego. 17.50: M inuty lite ra­
ckie. „Dzień Ostateczny**. 18: „O celach 
dążeń ludzkich" w  gł. prof K otarbiński. 
18.45: „O Farsita lu  W ag ..era“  prof. dr. Zdz. 
Jachim eaki. 19: Z W arszaw y  z T eatru
W ielkiego. M isterium  m uz .Painsifal W a­
gnera. 20.55: L udom ir R ubach w ygł. felie­
ton liter. „O duchu poezji czeskiej*. 21.10: 
Dziennik w ieczorny. 23.40—24: T rans z 
K rakow a, O dczyt esperan to  „O M arszałku 
Piłsudskim*4 w y g ł. o. Z. Zaw iszanka.

|  | C  Y  pelerynki, kurtki futrzane naj- 
■ I gustowniej wykonane poleca- 

wykonuje M agazvn Pracow nia Futer
KAROL SCHORER

Dodatkowe oociaai w
Powołując się na poprzedni kom uni 

kat Dyr. Okr. Kolei Państw, we Lwo* 
wie w sprawie uruchomienia dodatko* 
wych pociągów w okresie świąt W iel i 
kanocnych, Dyrekcja O kr. Kol. Pań* 
stwow. podaje do wiadomości publicz 
nej, że dodatkow e pociągi nr. 903bis, 
904bis i 912bis, będą kursowały w na* 
stępujących dniach:

Pociąg N r. 903bis z W arszaw y gł.
! odj. 22.32 przez Rozwadów do Lwowa 

przyj. 7 36, w nocy z 28 na 29, 29 na 30 
i 30 na 31 b. m.

Pociąg N r. 904bis ze Lwowa odj.

okresie świątecznym.
0.10 przez Rozwadów do W arszaw y 
gł. przyj 9.11 — w n o ty  z 29 na 30, 30, 
na 31 marca i 2 na 3 kwietnia b .  r.

Pociąg N r. 911bis z Warszawy* 
gdańkiej odj. 20.02 przez Rejowiec do 
Lwowa przyj. 8.15 — w nocy z 27 na 
28, 28 na 29, 29 na 30 30 na 31 i 31 
marca na 1 kwietnia b. r.

Pociąg N r. 912bis ze Lwowa odj. 
7.2.28 przez Rejowiec do W arszawy* 
gdańskiej przyj. 10.30 — w nocy z 28 
na 29, 29 na 30, 30 na 31 marca i 2 iia 3 
i 3 na 4 kwietnia b. r.

 o-------
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D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

Dostał rzęsiste oklaski. Kobieta lubi, żeby jej 
mówić o jej potrzebach, chociaż sama wie doskona* 
le, czego chce. Praktycznych rad nie przyjmuje, jako 
że ma swoje sposoby o tyle kręte i cierniste, o ile 
romantyczne, ale to nic nie szkodzi. Idzie o zasadę, 
o cel, a ten uświęca wszelkie środki. Triona usiadł 
uśmiechnięty wśród burzy zachwytów i zaraz poszu* 
kał wzrokiem Oliwji. W tedy  zrozumiała, że mówił 
tylko dla niej jednej i odpowiedziała mu promień* 
nem spojrzeniem. Była dumna i szczęśliwa nad 
wszelki wyraz.

Spotkali się w chwilę później w zatłoczonym 
salonie. Jemu przyszło to z trudnością, bo kobiety 
rzuciły się na niego, jak drapieżne ptaki.

— Jak pani wróci do dom u? — zapytał.
W zruszyła wdzięcznie ramionami.
— Nie wiem. Muszę pomyśleć.
— Czy, gdyby nie można było dostać taksówki, 

poszłaby pani pieszo?
Powiedział to z taką nadzieją w głosie, że rozc* 

śmiała się wesoło.
— Przecież są autobusy i kolejka podziemna.
— Nie dla pani. W  nocy?
— Dlaczego? nie dla m nie? — zapytała prze* 

kornie, uradowana, że się tak o nią boi. — Czy to 
autobusami i kolejką jeżdżą same satyry?

— Ojciec przyjedzie po mnie, to i ciebie żabie* 
rze — wtrąciła Janet Philimore.

— Dziękuję ci, toby państwu było ogromnie nie

po drodze — odparła Oliwja. — Oddam  się w opie* 
kę panu Trionie.

Taksów ka się nie znalazła, więc poszli pieszo. 
Triona zwierzył jej się po raz pierwszy, że pisze no* 
wą książkę — powieść. Pytał, czyhy nie mógł jej 
przeczytać na głos rękopisu i prosić o krytykę. Tył* 
ko na jej opinji zależało mu naprawdę. Wniebowzię* 
ta Oliwja zaprotestowała skromnie, że przecież ona 
się nie zna idt. itd., ale uparł się i postanowili, że za* 
czną od następnego wieczora.

Czytanie trwało kilka dni. Oliwja zdumiewała 
się tajemnicy twórczości literackiej, nad którą się do* 
tąd nie zastanawiała. Fikcyjne osoby dram atu wyda* 
wały jej się żywymi ludźmi.

— Skąd pan wie, że ona doznawała takich 
uczuć?

Triona wzruszył ramionami.
N ie mogła czuć inaczej.
Oliwja nie wzięła niczego tak poważnie od czasu 

choroby matki. Pomimo podziwu umiała się zdobyć 
na krytycyzm. Przez te kilka dni żyła jak we śnie. 
On notował skwapliwie jej uwagi na marginesach 
rękopisu. W  połowie pracy zaczęli sobie mówić po 
imieniu. Tak było wygodniej i prościej. Przy ostat* 
niej kartce patrzyli na siebie niemal z przerażeniem. 
W ięc już, a teraz co?

— Będę musiał zaczą* natychm iast nową po* 
wieść, żebyś współpracowała ze mną od samego po* 
czątku — rzekł Triona.

— Czy już masz jaki p lan?
— Jeszcze nie.
— A kiedy będziesz miał?
N ie wiedział. Jaki autor, wyczerpany jednem 

1 dziełem, ma tyle żywotności, żeby się zaraz wziąć do 
i drugiego? Czuje, że zużył cały materjał duchow y 

i nie wie, skąd zaczerpnąć więcej.

— Będę umiał narazie „pourgować" — rzekł 
optymistycznie. — Może za tydz.eń, dwa...

— Jak tylko zacznie kiełkować, dasz mi znać, 
dobrze? — zapytała Oliwja, zapominając, że przed 
żniwem musi być siew.

Frzyrzekł, poszedł do dom u i zaczął się głowić. 
M ózg miai znużony, ale duszę w stanie wrzenia.

M usiał zdobyć rangę w świecie literackim, mu* 
siał opanować na zawsze jej serce i głowę, musiał 
stanąć na mocnym gruncie, żeoy móc jej powiedzieć:

— W idzisz, stworzyłem siebie. Teraz mnie mo* 
żtsz wziąć. Przedtem kładłem fundam enty i korzysta* 
łem z tego, co miałem pod ręką. Teraz jestem skoń* 
czonym człowiekiem.

Do tego czasu jednak musiał ją traktow ać jak 
niedościgłe bóstwo, uwielbiać i służyć, nie dotykając 
nawet rąbka jej sukni.

Ileż to razy w tiakcie wspólnego czytania kusiło 
go, żeby jednem słowem otworzyć przed nią całą du* 
szę. Czuł, że mogło to się stać w każdej chwili i świa* 
domość ta była dlań jednocześnie piekłem i niebem. 
Człowiek mniej wrażliwy nie oceniłby takiej subtel* 
nej równowagi uczuć. Żegnał się z nią po przyjaciel* 
sku, a wyszedłszy na ulicę, zataczał się jak pijany

Poczucie honoru walczyło w nim z nędzną po* 
kusą. O ile wiedział, była bardzo zamożna. Swiad* 
czyły o tern jej stroje, rozrywki i dom w Mediów. 
O stanowisku społecznem jej nieżyjącego ojca nie 
wiedział prawie nic. Jej zamożność była faktem. On 
miał tylko tyle, co zarobił za „Przez Krew i Śnieg", 
a i to topniało z dnia na dzień. N iepow odzenie na= 
stępnej książk? byłoby równoznaczne z nędzą, lub 
powrotem  do C herbury Mews. M ałżeństwo z za* 
możną panną zabezpieczałoby go przed takiemi 
ewentualnościami... N arazie zwyciężył honor.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Km. 2967/33. O bw ieszczenie. W ie- 
rzy c ie lk a : G alicyjska K asa O szczędności
w e L w ow ie. D łużn icy : Filip i Amalia z  Zo_ 
refów  Lbei w e  L w ow ie, ul. Bonia 10. Ko­
mo rniik Sadu G rodzkiego M iejskiego w e 
Lw ow ie, R ew iru  III., u rzędujący w e L w o­
w ie, p rzy  ul. Janow skiej pod Nr. 74 na za­
sadzie art. 679 k . p. c. obw ieszcza, że w  
dniiu 15 m aja 1934 r. od godziny 11 rano  w 
sali III. Nr. 7 Sadu G rodzkiego M iejskiego 
w e L w ow ie odbedzie sie sprzedaż  z pu­
blicznej licytacji nieruchom ości, sk ładającej 
sie z p. bud. 3852 i pgr. 4037/1. na parceli 
budow lanej znajduje sie jednop iętrow y  dom 
m ieszkalny, położonej we Lw ow ie, p rzy  ul. 
Bema 10, pow iecie lw ow skim , w ojew ódz­
tw ie Łwowisikiem zapisanej w  w ykazie  hi- 
pot. pod Nr. 253/11.. obejm ującej pow ierz­
chni p. bud. 3852 obszaru  5 a r .  70 m kw.. 
p. g run t. 4038/1. obszaru  9 ar. 50 m kw., 
k tó ra  stanow i w łasność Filipa i Am-iii' 
Eblów . N ieruchom ość ta m a urządzoną 
k s e g e  h ipoteczna w Sadzie  O kręgow ym  
wei L w ow ie. P o w y ższa  nieruchom ość zo­
s ta ła  o szacow ana na sum e 73.207 zt. 70 gr. 
S p rzedaż  rozpocznie sie od ceny  w y w o ła ­
nia tj. od k w o ty  54.905 zl. 77 gr. L icy tan t 
p rzystępu jący  do p rze ta rgu  powinien zło­
żyć rękojm ię w gotow iźnie w  kw ocie  7.321 
zl. albo w takich papierach w artośc iow ych  
badź książeczkach  w kładkow ych, in s ty tu ­
cji, w  k tó ry ch  w olno um ieszczać fundusze 
m ałoletn ich  i że pap iery  w artośc iow e przy­
jęte  beda w  w artości 3/4 części ceny gieł­
dow ej. Pirzy licy tacji b eda  zachow ane u- 
s taw ow e w arunki licytacyjne, o ile dodat­
kow ym  publicznem obw ieszczeniem  nie bę­
dą podane do w iadom ości w arunki odm ien­
ne; że  p raw a osób trzecich  nie beda prze­
szkoda do licytacji i p rzysądzen ia  w łasno­
ści na: rzecz n ab y w cy  bez zastrzeżeń , le­
żeli osoby  te przed rozpoczęciem  p rzetargu  
nie złoża dowodu, że w n iosły  p o w ó d -Mv o 
o zw olnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały- postanow ienie 
w łaśc iw ego  Sadu. nakazujące zaw ieszen ie  
egzekucji, że w  ciągu ostatnich 2-ch ty g o ­
dni p rzed1 licy tacja  wolno ogladać nierucho­
m ość w  dni pow szednie od godziny 8—ej do 
18-ej. ak ta  zaś  postępow ania egzekucyjne­
go można p rzeg lądać w  Sadzie.
Komornik Sadu Grodizk. miejsk. R ew iru  III

L w ów . dnia 12 lutego 1934, 1352/K

ścienny. 1 marynar.kai, 1 sofka pokry ta  zie­
lonym pluszem , pismo alfabetyczne, afiszo­
w e drew niane, m etalow e, linie m osiężne, 
pismu podręczne, działow o-akcyd . i> m ate­
ria ł drukarsk i.

S try j, dnia 23 m arca 1934. 1588/K

V. Km. 3741/33. O bw ieszczenie. Komor­
nik Sadu! grodzkiego .miejskiego w e L w o­
wie. rew iru  V. z siedziba urzędow a we 
Lw ow ie, p rzy  placu M ariackim  5. na  zasa­
dzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że w  dniu 3 
kw ietn ia  1934 o godzinie 9-tc.i przed ipotudn. 
odbedzie sie licy tac ja  publiczna ruchom o­
ści należących do dłużnika, w  iego m iesz­
kaniu  w e Lw ow ie, p rzy  ul. B alonow ej 1. 3. 
składujących sie : z 1 ubrania m arynarko ­
wego. urządzenia dom ow ego, odkurzacza 
..l;lek tro lux‘‘ firanek ftp oszacow anych  na 
iyezna kw otę 885 zl.. k tó ra  rozpocznie sie 
od połow y ceny  oszacow ania. Ruchom ości 
ogladać m ożna w dniu licytacji w  miejscu 
sp rzedaży  w  czasie w yżej oznaczonym .

1590/K

V. Km. 3967/33. O bw ieszczenie. Komor­
nik Sadu grodzkiego miejskiego w e Lw o­
wie. rew iru  V, z siedziba urzędow a we 
L w ow ie, p rzy  placu M ariackim  5. na za­
sadzie ant. 602 kpc obw ieszcza, że w  dniu 
29 m arca 1934 od godziny 11-tei odbedzie 
sie licy tacyjna sprzedaż, ruchom ości, nale­
żących do d łużników : a) we Lw ow ie, przy 
ul. Ż ółk iew skiej 147. sk ładających  sie z 1 
kasy . 2 szaf urządzen ia  fab ryk i m aszyn i 
odlew.nj żelaza, m aszy n y  do fryzow ania, 
m aszyn w ie rta rek , b) p rzy  ul. W ołyńskiej 
I. 9, 1 szafka z roletam i i 1 biurko z ro ­
letami. oszacow anych  na łączna kw otę  o- 
koło 1.160 zł., k tó ra  rozpocznie sie od po­
ło w y  ceny  szacunkow ej. Ruchomości: ogla­
dać można w  czasie i miejscu w yżej po­
danym . 1590/K

Km. 28/34. S trona zobow iązana G ersehpn ■ niższa oferta zł. 670. Ks. e r. D cbrom il I. 
Sales j R achela S ales w  T ar- I W hl. 421. O znaczenie realności:

r ;     H I -------- U l ---------- - - - - - -
Sales W olf 0(IlM i n a su n ą  ouies w m r  i w in . 421 . U znaczenie realności: dom mu- 
naw ic E ste ra  Sales zam  H irscbhorn i M ała 1 ro w an y  i ogród. W arto ść  szacunkow a w raz  
Sales w  D obrom ilu. E d y k t licy tacy jny  o raz  1 z p rzynależ , zt 9.260. N ajniższa cte 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzy telności. Na _______   la
w niosek M arii Knapik w  B ydgoszczy  iako 
strony  egzekw ującej odbedzie sie dnia 25 
kw ietnia 1934 o  godz. 9—tej przedpoł. w  
biurze Nr. 3 na zasUidzie już za tw ie rdzo ­
n ych  w arunków  licytacja następu jących  
rea lności: Ks. gr. D obromil I W.hl. 9. 0 - 
ziiaczenie realności: ogród. W arto ść  sza­
cunkow a w raz  z przynależ, zl 1.005. Nai-

_ ..............  -. -Tta zl
: 4.630. Do realności whl. 421 ks gr. D obro- 
j mil I. należą następu jące  p rzynależności: 
! drewutnia,, ustęp  t  8 d rzew  ow ocow ych, o- 
! szacow ane na  zł. 34. Poniżej najniższe! o- 
! fe r ty -sp rz e d a ż  nie nastąpi. Sad grodzki w  
I Dobromilu iako sad  h ipoteczny zanotuje 
! w yznaczenie term inu licytacyjnego. .
! Komornik Sadu
• D obromil dnia 27

grodzlcego. 
lutego 1934. 1583/K

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E .

11. Km. 2098/33. E dykt licy tacy jny  oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek M aurycego K urzroka lako s trony  
egzekw ującej odbedzie sie dnia 27 kw ie­
tnia 1934 o godz. 11 p rzed  poł. w  Sadzie 
grodzkim  w  S try ju  w  biurze Nr 10 na  za­
sadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy ta­
cyjnych licytacja następujących rea lności: 
1) 31/96 części realności whl. 290 gm. Sie- 
ni i g inów  sk ładającej sie z pbud 222 na k tó­
rej stoi dom drew niany  Nd. 76 m ieszkalny, 
stodo ła  .i szopa o ra z  p g r t  404. 405 ogrody. 
575. 667. 826. 865, 994. 1002. 1068. 1082 role. 
134? pastw isko. 1415. 1579. 1580 rPle. 1602 
rola za droga. 1725. 1802. 1882. 1921. 1922 
role, 2150 pastw isko . 2151. 2357 . 2613.
2654/2 ro le. 2961. 2962. 3147. 3148. 3217.
3218 laki, 3306. 3390/2. 3554 , 3980. 4019.
4152. 4153. 4238. 4417. 4631. 4645, 4666.
4763 role. 4926 ro la z pastw iskiem . 4965
ro la . 4966 pastw isko , 4972 rola. 5571 past­
w isko, 5581 rola. 5583. 5591. 5588/1. 545.
558/2 role, 558/3 łaka t 599. 605. 662. 688. 
719. 724/1. 724/21 750, 772. 791. 801. 882.
928. 960 rola. 113S pastw isko. 1151 rola, 
1152. 1166 pastw isko. 1167 rola. 1168 laka . 
1169 1400. 1682. 1760. 1775, 1784. 1909.
1918. 1947. 1955. 2004. 2062, 2132. 2135.
2275, 2277 . 2474. 2475. 2555. 2654/1 role.
3055. 3056 Jąiki. 3244. 3283, 3390/1. 3844,
3845. 3986 4287. 4511. 4674 role. 4868 past­
w isko. 4869. 5046. 5576. 5579, 5798. 5597.
5585. 5587. 1280 role. 1281. 1282 lak i o łącz­
nym  o b szarze  27 h. 75 a. 5 m  k w  R ealność 
ta  oszacow ana jes t na 9.623 zł. 82 gr. a 
najn iższa o fe rta  poniżej k tó re j sp rzed aż  nie 
crastaiPi w ynosi kw o tę  6.415 zł. 88 g r 2) 
R ealność w id. 1273 gm. S iem iglnów  sk ład a ­
jącej sie z  pgirt. 741. 756 i 757 ro le o łącz­
nej pow ierzchni 40 a. 65 m kw . R ealność ta 
oszacow aną jest na 138 zł 85 gr.. a najniż­
sza oferta poniżej k tó re j sp rzedaż  nie na­
słan i w ynosi 92 zł. 58 gr. R ealność whl. 
1273 gm. Siem iginów  zas ta ła  w  toku po­
stępow an ia  egzekucyjnego utw orzona, z 
p g rt. 741. 756, 757 w ydzielonych ze składu 
realności whl. 290 tejże gm iny. G run ta  po­
łożone sa  w  różnych kierunkach obok wsi. 
dojazd do nich dostępny  i dogodny, gleba 
p iaskow ata  lub zm ieszana z szu trem  a  ta k ­
ż e  g iinkow ata  Do realności whl. 290 nale­
żą nastenujace p rzynależności: studnia, 20 
w ierzb . 33 śliw . 9 g rusz. 9 jabłoni. 1 w iś­
nia. 1 czereśn ia  i 4 jasiony oszacow ane na 
51 zł. 45 gr.

K om ornik Sadu G rodzkiego.
R ew iru  IV.

S try j dmia 15 m arca 1934. 1584/K

III. Km. 719/33. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sadu grodzkiego w  S try ju  rew  III. na za­
sadzie a r t . 602 K. P . C. ogłasza, ż e  w  dniu 
19 k w ie tn ia  1934 o godz. 12 w  S try ju  ul. 
M agazynow a odbedzie sie publiczna licyta­
cja ruchom ości a m ianow icie: m aszyny
drukarsk ie , 1 stolik z  m arm urow a p ły ta , 1 
szaflca mocna. 1 lustro  ścienne. 1 dyw an

III. Km 7241/33. E dykt licy tacy jny . Na 
w niosek Leonory z H aberów  S ch ragero - 
we.i i O ksany  Serafiny  z H aberów  W nic- 
w idkow ej odbedzie sie dnia 4 m aia 1934 o 
godzinie 8.30 rano w Sadzie grodzkim  w  
S tan isław ow ie w b iurze Nr. 103 licy tacja  
realności M arkusa W eidenfelda i tow . w ła­
snych. ob ję tych : a) whl. 674 gm. S tan isła­
w ów . k tó ry  sk łada sie z pb 656 i pgr. 
438/1 o łącznej pow ierzchni 46 a . 58 m kw.. 
p rzy  ul. L ipow ej 1. or.i, 57 i 59 w ra z  z za ­
budow aniam i. w artośc i szacunkow ej 75.887 
z ł ,  najniższa oferta  37.943 zł. 50 g r .: b)
whl. 721 gm. S tan isław ów , iktó.ry sk łada 
się z pb. 485/1. 485/2 i pgr. 224 o  łącznej 
pow ierzchni 12 a. 55 m kw .. p rzy  ul. Ka­
zim ierzow skiej 12 w raz  z  budynkiem  w ar­
tości 140964 zł., najniższa oferta 70.482 zł., 
c) whl. 555 gm. S tan isław ów , k tó ry  sk łada 
sie z  pb. 484/1. 484/2 o łącznej naw ierzchni 
14 a. 31 m kw .. p rz y  W. K azim ierzow skie! 
I. orj 10 w raz  z budynkiem  w artośc i 
271.121 zł., najniższa oferta: 135.560 zł. 50 
g r. Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż  nie 
nastaw .

K om ornik Sadu G rodzkiego R ew . III.
S tan isław ów , dnia 22 m arca 1934. 1585/K

U rząd W ojew ódzki S tan isław ow sk i.
Nr. AA. 14/6.

S tan is ław ów  dnia 15 m arca 1934.
OGŁOSZENIE.

1) Jakub B rciuier. urodź, w S tan isław o­
wie w 1905 r syn Ciw.ii B renner i Z yg­
m unt B renner urodź, w S tan isław ow ie  w 
1907 r. sy n  Ciw.ii B renner.

2) T adeusz. M ieczysław  D rozd, urodź, w 
C liom iaków ce 1911 r. syn Stanisław a, i 
Sabiny,

3) A braham  M endel M erbaum . urodź, w 
Z abłotow ie 1905 r. syn Salom ona i Resli z 
dmnn Sohcchter.

4) M oses Cha in B aron, urodź, w Koło­
myi 1858 syn E stery  Oitlli.

5) P aw eł Kozioł, urodź w  Nicna.dówcc 
1893 r. syn M agdaleny Kozioł wnieśli p ro ś­
by o zcwclc-ire na zm ianę nazw iska  rodo­
wego

1) B renner. 2) D rozd. 3) M erbaum . 4) 
B aron, 5) Kozioł

na nazw isko
1) Binder. 2) D rozdow ski. 3) Klein. 4) 

llncz-noker. 5) Buczak.
U rząd W ojew ódzki w S tan isław ow ie po­

da, ie pow yższe prośby do pow szechnej w ia­
dom ości z nadmienieniem, że w myśl a rt.
4 ustaw y z dnia 24 października 1919 r. 
(Dz. U. R. P Nr. 88 ooz. 478) w olno p rze­
ciw ich uwzględnieniu zgłosić sprzeciw y, 
k tó re  podać należy do U rzędu W ojew ódz- \ 
kiego w S tan isław ow ie w przeciągu  dni 
90-ciu od dińa niniejszego ogłoszenia.

Za W ojew odę: 1582
(—) Jaw orsk i. N aczelnik W ydziału*

1
w a rzyw n e , gospodarcze i 
kw iatow e, narzędzia  o g ro d ­
nicze, środki do zw alczania 
szkodników  roślinnych, tan ie  

szp ryce  po leca  firm a 1552

E F R E F f i F  Lwów , Trybunalska 3
• B T a|. 55-70 TmlTal. 55-70

Tanio! *£! łJE£ Tanio!
ne od 55 groszy za metr

I. Konrad, Lwów
Hetm ańska 22, tel. 49-"3. 1553

U niew ażniam  zagubiona książeczkę  w oj­
skow a. w ystaw ioną przez  P . K. U. B uczacz 
Kalman Frjedniam i. 1576

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Kasy Samopomocy K°leżenskiei 
Urzędników Banku Gospodarstwa Krajo­
w ego, Spółdzielni zarejestr. z ogran. odpow. 

w e Lw ow ie
odbędzie sie dnia 17 kw ietnia 19.34 r. o 
godz. 17.30 w  Sali R ady N adzorcze; Banku 

G ospodarstw a K rajow ego we Lwowie.
Porządek obrad:

1) Zagajenie posiedzeniu przez Prezesa 
R ad y  N adzorczej

2) W ybór P rzew odniczącego  W alnego 
Zebrania.

3) O dczytanie protokołu ostatniego W a l­
nego Zebrania.

4) Sprawozdanie Zarządu za r. 1933.
5) Spraw ozdanie  R ady  N adzorczej.
6) Spraw ozdanie  Komisji R ew izv;nei.
7) S praw ozdanie  Komisji R ew izyinci 

Zw iązku S tow arzyszeń  zarobkow ych i 
gospodarczych .

8) W niosek na udzielenie iistem iiąccnri 
Z a r ządów  i absolutorium .

9) Zm iana § 3. § 39. 8 51. § 5S sta tu tu  
Kasy.

10) R ozdział zysku za rok  193.5
11) W ybory  uzupełniające C złonków  R a . 

<lv N adzorczej.
12) U stalenie na jw yższej sum y zobow ią­

zań i m aksym alnej sum y k redy tu  dla 
C złonków  Kasy.

13.) Wnioski i Interpelacje.
W  rązie  n iezebrąnia sie komplet;: w ym a­

ganego w  myśl § 39 sta tu tu , odbedzie sT  
w tym  sam ym  dniu o godz. 18.30 następna 
W alne Z grom adzenie  z ty m  sam ym  po­
rządkiem  obrad, k tó re  zdolne bedzie do po­
w zięcia obow iązujących uchw al bez w zglę­
du na ilość obecnych C złonków .

W e Lw ow ie, dnia 24 m arca 1934 r. 1573 
KASA SAMOPOMOCY KOLEŻEŃSKIEJ 

Urzędników Banku Gospodarstwa Kraiow. 
Spółdzielnia zare!estrow. z ogran. odpow. 

w e LwOwle.

Spółdzielnia ..LWOWSKAJA SAMOPO- 
MOSZCZ‘‘ Stow . zar. z obm ież nor. w e 
Lw ow ie w  likwidacji, w zyw a wierzycieli', 
b y  najdalej do końca kw ietn ia  1935 zgłosili 
sw e  w ierzy telności' do  w spom niane; Spół­
dzielni na rece likw ida to ra  D ra M ichała 
K rzyżanow skiego adw okata  we Lw ow ie. 
B lacharska 9. 1574

S P R A W O Z D A N I E  R A C H U N K O W E  
K u r a t o r iu m  M a ło p o ls k ie j  G m in y  Izraelickie j w  P a le s ty n ie

Dawid Schreiber w Borysławiu 
za roK 1933.

P R Z Y C H Ó
1. Gotówka z dniem  1 stycznia 4933 r.

a) w Kasie
b) w Pocztow ej K asie O szczędw ości
c) w Pow szechnym  Banku Związkowym
d) w W arszaw skim  B anku D yskontow ym

2. zaliczki zw rotne
3 datki I zbiórki w  roku 1931
4. odsetki
5. w ym ia na  kor. cz. 8.686.—

D.

1.199.98
5.574.26 

225.— 
2 8 7 3 .- 9.872.24

2.760.—
335.824.59

122.67
2.272.37

R O Z C H Ó D .
1. Przekazano do Palestyny

Je ru sa lem  : L. 6.878.—
S afed  : „ 1.613.—
T ib eria s : „ 991.10

2. Koszty adm inistracyjne 
3 Koszty organizacyjne
4. Zapom ogi
Stan gotów ki z dniem  31 grudnia  4933:
a) Kasa
b) P. K. O. W arszawa
c) Pow szechny Bank Związkowy
d) flng lo -P alestine B ank
e) zaliczki zw rotne

205 523.95 
48.138.15 
29.599.30 283.261.40

29.406.41
23.652.31

2 .6 7 2 -

350.851.87

mniej saldo  należne W arszaw skiem u 
Bankowi D yskontow em u

176.49
10.929.96

278.90
5.521.60
3.775.—

20.681.95

8.822.20 1.859 75
350.851.87

Sprawozdanie rachunkowe koron czeskich za rok 1933.
P R Z Y C H Ó D .

1. Saldo w  Escom pte-Bank, Koszyce
2. Datki i zb iórki w  r. 4933:

H. Dom initz, K arlsbad 1.530.—
E. 1. Wolf. Cirć 1.628,80
Rab. S. H alberstam , B ardjew  6085.—
H. Kauftal, Svinow 250.—
D. G runberg, Svinow 60.—
Ch. M. Bleich, M oraw ska O straw a 150.—

3. Odsetki

3.514.-
Z C H Ó D.R O

1. Koszty bankow e
2. Koszty organizacyjne
3. W ym iana na z ł, 2.277.37

Saldo w E scom pte-B ank , K oszyce

152.65
3 1 8 .-

255.—
Saldo: Bratislaw a nadrab . flk iba S ch re iber 3.867.80

470.65
8.686.—

4.122.8C

9.703.80
61.65

13.279 45 13.279.45

Saldojw  D eutsche-B ank, Berlin
im , . M i  i

Rachunek marek niemieckich.
468.50 Koszty m an ipu lacy jne  D eutsche-B ank  

____________  Saldo z dniem  31/XII 1933
1572 468 50

1.50
467.—
468.50

Kuratorjum Małopolskiej Gminy Izraelickiej w  Palestynie, Dawid Schreiber w  Borysławiu.
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